Gazeta Krakowska. 


Wychodzi codziennie oprócz niedziel 
i świąt uroczystych w Drukarvi 
Stanisława Gieszkowskiego 


6 237. 


SOBOTA 16 Października 1847 roku. 


Rwartalnie kosztuje złotych szesna 
ście miesięcznie złotych sześc. 


OBSERWACYE METEOROLOGICZNE. 


Dzień | Bar. do 0? R. | Stop, ciepła Psycho- ac ? Zjawiska napowietrzn 
odzina w miar. paryz.|podł. Reau.) metr M Daj | Stan Atmosfery i różne uwagi 
b” 27u 1+3, 8/2, 24| Północny słaby Pochimorno Deszcz 
14 2 4, 124 6, 1ft, 80|Pn. Zachodni średni 
10 5, 24j+ 4, oj>, 27 h >» s 


Wiadomosci krajowe. 


KRAKÓW. 


Taxa pieczywa dla Miasta Krakowa z Okrę- 

giem na czas od dnia 15 do dnia 3i 
Października 1841. 

Bułki i chieb pszenny: , 

Bułka lub rożek z pięknej mąki pszennćj za 

grosz 1 ma ważyć . . . . łut. 8 


» ZA groszy » DL, 
Bochenek chleba stołowego za groszy 

3 ma ważyć pa M pay «duta TO 

» Za groszy © . Ia, rz 

„ za groszy 12 . 2 — 


p Chleb żytny: 
Chleba bochenek foirr aen mąki. za 


groszy 3 ma ważyć funt — łut. 21 
» Za groszy 6. , P . eh Ml) 
» za groszy 12 . „A - 50.20 
„ za groszy 24  . . 5wz 8 


Chleb razowy: 
Chleba razowego bochenek za 


groszy 6 ma ważyć . „ l łut. 12 
Aa aa a a :: 
Placek solony za grosz jeden pomi mag 


Mak; Mąka: 
4ki pszennćj przednićj miarka 


czyli 8 kwart kosztuje złp. 2 gr. A 


» bółczanćej . . » » 
MA: średnićj . . . , „TW 133 
aki poślednićj w”: zł. — g. 29 


Kraków dnia 15 Października 1847 r. 


Za zgodność ©. K. Kom. Targ. 
W. Dobrzański, 


fre je li 10 aa y s — 
imon A. Mość przeniesie się z letniego na 
da spać mieszkanie dnia 15 paźdz. pate u- 
gierskien Preszburga na zagajenie sejmu wę- 
jam Bowręj „zkąd na początku listopada do sto- 
Marvi Eua — Odjazd J. C. M. Arcyxiężny 
później, „ vi do Parmy został odłożony na 
l» a może aż do przyszłćj wiosny. 


Dana r, 


— Dnia 11 Października. — 

Z najwyższego rozporządzenia żałoba na- 
dworna po dostojnym nieboszczyku z d. 11 
zaczyna się i będzie trwać aż do 2l listopada 
włącznie: przez pierwsze 14 dni gruba a przez 
ostatnie 4 tygodnie lżejsza żałoba ma być za- 
chowaną. — Żałobne nabożeństwo odbędzie 
się dnia 1} paźd. przed południem w kaplicy 
nadwornćej. 

— Peszt 4 Października. — 

Z północnych komitatów nadchodzą ciągle 
bardzo smutne wiadomości. Tyfus jako sku- 
tek poprzedniego głodu i nędzy w klassach 
niższych, dotąd nie ustaje. Źniwo w ogóle 
jest mierne, dla tego ceny zboża poszły w gó- 
rę, tém bardzićj że ziemniaki większemu u- 
legają zepsuciu niżeli się spodziewano. Po- 
mimo to tegoroczne żniwo wystarczyłoby, gdy- 
by podła spekulacya lichwiarzy zbożowych nie 
pozbawiała uboższych nabycia ai ai za- 
pasu po umiarkowanych cenach. 


—— 


Wiadomości zagraniczne. 


— Warszawa 10 Października. — 
„. Zeszłćj nocy przybył tu N. Pan przez Lu- 
blin i obrał Łazienki na swoją rezydencją. 
Z N. Panem przybył J. C. W. W. Xżę Na- 
stępca tronu, a w kilka godzin późnićj J. C. 
W. W. Xiążę Konstanty z jenerał-adjutantem 
Orłów. Wrócił także ze swćj podróży Na- 
miestnik Królewski. 
— Paryż 9 Pazdziernika. — 

Francuzka eskadra nie wypłynęła jeszcze 
z portu neapolitańskiego. 

Dla uświetnienia swoich urodzin król uła- 
skawił wszystkich jeńców arabskich z wyjąt- 
kiem przyjaciół Abd-el-Kadera, którzyby mo- 
gli być nicbezpieczni dla spokojności Algieryi. 

Ministeryam postanowiło zaciągnąć nową 
pożyczkę na 250 mił. fr. po 8% 


, Parowa fregata Nowy York zrobiła podróż 
z Ameryki północnej do Cherbourga w Tmiu 
dniach, a zatem w najkrótszym czasie w ja- 
kim dotąd inne statki parowe taką podróż od- 
były. 

Między pismami po marszałku Oudinot znaj- 
duje się kilka własnoręcznych listów Napole- 
ona, które w krótce z potrzehnemi objaśnie- 
niami ogłoszone hędą. 

Wiadomości z Londynu znowu bardzo nie- 
korzystnie wpłynęły na renty francuzkie, ak- 
cye kolei żelaznych spadły, tylko północnéj 
trzymały się stale. 

— Szwajcarya 8 Października. — 


Prawie wszystkie 12 Kantonów zajmują 
się wojennemi uzbrajaniami celem zmuszenia 
odszczepionych 7 Kantonów do dawnego zwią- 
zku. Czas okaże czy się nie skończy na sa- 
mych pogróżkach i nie uniknie domowćj woj- 
ny, o której już tyle mówiono i pisano. 


— Londyn 8 Października. — 


Kurs papierów puhlicznych niezmienił się, 
a czynności giełdowe są mało co ożywione. 

Jenerałowie pułków w Irlandyi rozłożo— 
nych, za uriopem w Anglii bawiący, otrzyma- 
li rozkaz do spiesznego powrotu, gdzie ich o- 
becność staje się bardzo potrzebną z powodu 
coraz liczniejszych zaburzeń z niedostatku ży- 
wności i oporu władzom stawianego ze stro- 
ny dzierżawców i włościan niechcących się o- 
płacać dziedzicom swoim. 

— Rzym 30 Wrzesnia. — 

Całe miasto przybrało znowu postać uro- 
czystą wskutek ogłoszonćj ustawy municypal- 
nej dla Rzymu pod nazwą: „Motu propris 
delle Santita di Nosiro Signore Papa Pio 
1X. sulla organizzazione del Consiglio e Se- 
nato di Roma et sue aitribuziont esebillo il 
giorno 2 Ottobre 1847. 


Papież postanowił zająć na własne miesz- 
kanie pokoje, w których Pius VII. uwięziony 
został; p. Overbeck rodem niemiec otrzymał 
polecenie zająć się upięknieniem według wła- 
snych kompozycji. 

Radca stanu Struve, syn konsula rossyj- 
skiego w Hamburgu przejechał tędy jako ga- 
binetowy kuryer z Petersburga udając się da 
Neapolu, a że ma również spiesznie wracać, 
wnoszą ztąd że wiezie depesze dyplomaty 
czne. 


—— aa Sa 


Rozmaitosci. 


KXiążęta hiszpańscy i Cesarz Nopoieon 
w Bnyonnie (roku 1808.) 
(Ciąg dalszy.) 
Jenerał najpierwćj odwiedził starych władz- 


ców. Względy należne nieszczęściu , niemniej jak 
polityka, nakazywały mu uczynić ten objaw po- 
ważania. Wyraził Karolowi IVmu i królowej jak 
dalece cesarz :zajmuje się ich położeniem i że pra- 
grie dać im opiekę przeciwko zamachom ich nie- 
przyjeciół. Potem zwrócił do Madrytu , gdzie na- 
tychmiast zapoznał się i począł znosić z główne- 
ini doradzcami Ferdynanda , z kanonikiem Escoi- 
quitz, xiążętami San-Carlos i Infantado. Po tych 
naradach dopićro prosił o zaszczyt przedstawienia 
się młodemu xięciu. Dla uproszczenia wszystkich 
trudności etykiety, a raczćj, bo powiedzieć to trze- 
ba, dia łatwiejszego omamienia xięcia , podał się 
za zwyczajnego podróżnego cu mu dozwalało tra- 
ktować Ferdynanda jako króla. Widzenie miało 
miejsce 8 kwieinia , w obecności kanonika Escoi* 
quitz , xięcia Infantado don Pedro Cevallos, który 
pod nowym królem zachował posadę ministra spraw 
zagranicznych. Jak rzeczywiście brzmiały wyra- 
zy które adjutant cesarza powiedział do młodego 
xięcia , to jeszcze dzisiai nie jest stanowczo wiado- 
me. Jeżeli wierzyć można don Pedrowi Cevellos 
i samemu Ferdynandowi, jenerał Savary miał po- 
wiedzieć młodemu xięcia, że przysłany został aby 
mu powinszować i dowiedzieć się czy dla Franeyi 
takicmi tchnie uczuciami jak ojciec jego; ŻE, w 
takim razie, cesarz wcale nie hędzie się mieszał do 
tego co zaszło i że go uzna królem. Opowiada- 
nie xięcia Rovigo zupełnie się różni od opowiada- 
nia don Cevallosa. Nie tylko złudzeń Ferdynanda 
nie podtrzymywał, lecz owszem, przeciwnie, je= 
neraż Savary miał mu powiedzieć, że monarcha 
jego widzi niechętnie i niespokojnie patrzyna skut- 
ki Aranjuezkiego zamachu ,i że mic nie przedsię- 
weźmie bez poprzedniego zniesienia sięz Karolem IV 
gdyż, wie dobrze ile stracić może skutkiem ustą- 
pienia tego władzcy, i obojętnym na to nie bę- 
dzie, dopóki się nie dowie na jakićj stopie zosta- 
je z jego następcą. | 

Trudno wyśledzić prawdę pośród tych sprze- 
cznych opowiadań. Widocznie, jenerał Savary po 
to tylke wysłany został do Madrytu, żeby Fer- 
dynanda, nakłonić do Bajonny ; lecz wyrażać się 
musiał w obec xięcia i doradzców jego w sposób 
niepewny i wątpliwy , nie być ani zbyt nalegają- 
cym ani zbyt powściągliwym, nadewszystko zaś 
mie krępować niczćm słowa i honoru swojego pa= 
na, jednakże słodkie i zapewniające sypać słowa, 
tak przecie zeby ich wziąść nie można było za for- 
maine przyrzeczenie że cesarz nzna Ferdynanda. 
Beauharnais zresztą tak pisał o tém dnia g kwiet- 
nia do p. Champany :--,,Trudno odmalować radość 
mieszkańców Medrytu wczoraj wieczór okazywa- 
ną, skoro się dowiedzieli, że jenerał Savary po- 
wiedział kilka stów zapewniających. Roznuaite 
ztąd biegały pogłoski co do rozległości danego mu 
polecenia ; lecz zdania i przypuszczenia zgadzały się 
zupełnie co do istoty i treści, a od wczoraj na- 
ród niemal jest pewny uznania młodego xięcia.* 


Doradzey Ferdynanda niezgadzali się co dote- 
go postąpić wypada. Hrabia Montijo, jenerał © 
farill, i kilku innych, potępieli podróż , jako nie- 
wczesną, uwłaczejącą godności, a może 1 bezpie- 
czeństwu władzcy. . Kanonik Estoiquiiz przeciwne- 
go zdania. Był to szczeroduszny mędrzec , nie zna- 
jący polityki, nieubłaganych j potrzeb i wykrę- 
tów. Nieograniczoną ufność pokładał w wspania- 
łomyślności Napoleona; przekonanym był że sko- 
ro ten mocarz Ferdynanda ujrzy; natychmiast go 
uzna, i że wnajgorszyjn już razie, każe mu opła- 
cić to uznanie oddaniem prowincyi leżących mię- 


dzy Pyreneami a Ebrem. Zresztą to zdanie kano- 
nika podzielali także pan de Cevallos , xiążęta In- 
fantado i don Carlos, a nawet sam Ferdynand. 
Wprawdzie miał ten xiążę inny sposóh wielkości 
pełen; to jest opuścić Madryt pojechać w prowin- 
cye nie zajęte jeszcze przez wojska francuzkie, 
powołać ludność do broni, rzucić się w objęcia 
Anglii, i dopićro po wygnaniu Francuzów 2 Pół- 
wyspu schować oręż do pochew ; lece takie przed- 
sięwzięcie wymagało hochaterskićj duszy, sztuki 
ożywiania mass i kierowania ludźmi, nareszcie zna- 
jomości wojny , i spraw publicznych; trzeba było 
być Henrykiem IVtym, lub Montrose , Ferdynand 
zaś jeden tylko środek widział do wyjścia z okro- 
nego położenia swojego, ta jest uprzędzić szyb- 
KS ojca i matkę, pobiedz na przeciwko cesa- 
rza, zniweczyć szkodliwe wrażenia jak sprawić 
musiały w umyśle tego wocarza listy starych wiadz 
ców Hiszpanii i Murata, i opiekę jego uzyskać. 
W tem postanowieniu widział tylko dowód czystej 
dworskości, grzeczności, lecz zadnego poniżenia; 
nie myślał jechać do Bajonny. Przekonany , we- 
dług nieustannych zapewnień Murata i Savarego; 
że Napoleon Sree granicę, spodziewał się 
spotkać go między Burgos a Viltoryą. Wyprawił 
przodem brata swojego don Carlosa, który na pięć 
dni pierwćj wyjechał. 

Nakoniec, 10 kwietnia, Ferdynand wyjechał 
ustanowiwszy , pod prezydencyą stryja swego, in- 
fanta don Antonio, najwyższą juntę, którćj kie- 
runek rządu powierzył. Nieliczny miał orszak ze 
sobą; zwykłych doradzców swoich, kanonika Es- 
coiquitz, xiążąt Infantado i San Carlos, ministra 
stra spraw zagranicznych, don Pedro Cevallos, 
hrabiów Altamira i Labrador, i kilku jeszcze gran- 
dów hiszpańskich. Jenerał Savary ofiarował się 
na towarzysza Ferdynandowi i został chętnie przy- 
jęty, ho xiążę ani się domyślał, iż się oddaje w 
ręce czujnego nadzorcy, który go miał wydać ce- 
sarzowi. 

Dnia 12 kwietnia przybył do Burgos. Spodzie- 
wał się zastać tam list od Napoleona oznajmujący 
mu jego wejście do Hiszpanii. Nie zastawszy go, 
wielce się zadziwił i wachał się jechać dalej ; lecz 
na uwagę jenereła Sovary że cesarz nie może być 
daleko, podjechał do Vittoryi. Tam, jak w Bur- 
gos, nie było żadnej wiadomości od cesarza, tyl- 
ko wielki ruch wojska francuzkiego; wszędzie ko- 
lumny maszerujące, a w ludności nadzwyczejna 
trwoga i zamieszanie. Zewsząd nadchodziły naj- 
groźniejsze doniesienia ; głoszono że jakis francuz- 
ki pułkownik powiedział publicznie że Ferdynand 
jedzie jako więzień. Młody hiszpan , szwagier Du- 
roca, który służył we Francyi , don Martinez Her- 
vəs, towarzyszył Savarenu do Madrytu; przez 


Doniesienia 


Nro 7096 D. W. ] 
CESARSKO KRÓLEWSKI 
WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I POLICY! 
Miusia Krakowa t Jego Okręgu. 

Podaje do powszechnćj wiadomości, że w 
myśl rozporządzenia Ces. Król. Rady Admini- 
stracyjnćj Cywilnćj z dnia 14 b. m. i r. Nro; 
5689, odhędzie się w Biórach Ges, Król, Wy- 
działu przez sekretne deklaracye ua ręce Prze- 


stosnnki familijne i własną przenikliwością odgadł 
co się knuje przeciwko hiszpańskim xiążętom. Przed 
wyjazdem Ferdynanda z Madrytu , usiłował , choć 
napróżno, otworzyć oczy doradzcom xięcią.  Przy- 
bywszy do Vitloryi, uniesiony miłością kraju któ- 
ra zogłuszyła w nim całkiem :0w: obowiązki , po- 
szedł du xięcia lnfantado, powiedział wszystko co 
wiedział i czego się domyślał , anareszcie oświad- 
czył, Że jeżeli król nogą na francuzką ziemię 
wstąpi, już z nićj nie wyjdzie. 

Postrach i niepokój rzeczywisty począł ogarniać 
xięcia i dwór jego szczupły. Dnia 13 wieczorem 
Savary wedle zwyczaju stawił się, «by zapytać o 
godzinę w którćj nazajutrz ruszą w drogę, lecz Fer- 
dynand nie chciał go przyjąć i odpowiedzieć ka- 
zał że dalej nie pojedzie. Jenerał w wielkim był 
ztąd kłopocie: zlecono mu przywieść Ferdynanda 
do Bajonny; udało mu się ściągnąć go aż do Vit- 
toryi, o czóm uwiadomił już cesarza, aż tu nagle 
xiąże wzbrania się jechać dalej. Pojął wtedy że 
jeżeli pęt nie ściągnie silnićj, wyrwie mu się o- 
fiaras W skutek tegoodbył długą rozprawę z Don 
Pedrem Cevallos, kanonikiem Escoiquitz i xięciem 
Infantado, w którćj użył całego dowcipu, chy- 
trości i wymowy, aby. rozproszyć trwogę która 
wszystkich o władnęła. I tym razem jeszcze po- 
trafił ich uspokoić.--Jednakże, sadzac że godność 
xięcia nie dozwala mu jechać do Bajonny dopóki- 
by cesarz urzędownie nie zaprosił, postanowili że 
król napisze do Napoleona, oznajmiając przybycie 
swoje do Vittoryi i wyrażając chęć odwiedzenia 
go. Savary podjął się list ten odwiesć do cesarza. 

(D, c. n) 


PRZYJECHALI DO KKAEOWA, 
Od dnia 14 do dnia 15 Pażdziernika. 


Kamiński Jan , Kotowski Marcelii ob., Lancko= 
roński Stanisław br., Bailly Franciszek oh., Roth 
Leopold, Czacka Franciszka , Czacki Alexander br., 
Gaurieff Michał, Weigl -Leopold, Rodakowski Pa~ 
weł, Gumowski Teofil, Cart cuzen Alexander 
xiążę, Galewski Piotr, z Galicy': -- Popiel Jó- 
zef ob., Paris Leopold, Cichońsk. Andrzćj , Szy- 
mański Beniamin, Fritsche Karol, Klimkiewicz An~ 
toni, Zimmermann Ludwik, z Polski; -- Zawor- 
ska Tekla, Winnicka Julia, Jałowiecki Paweł, Ja- 
strzębski Karol, z Pruss. 

W yjechali z Krakowa 


Zaborowski Konstanty ob., Popiel Józef, Gu- 
mowski Teofil, Cantacuzen Alexander, Galewski 
Piotr , Roja Karol, Dzieduszycka, do Galicyi; -- 
Kamiński, Wieczkowski Stanisław, do Polsk); =- 
Krasińska Elżbieta hr., Galvitra, Polakowski Jó- 
zef, do Pruss. 


Urzędowe. 


wodniczacego w tymże do dnia 22 b, m. i r. 
do godziny 1 z południa składsć się mające pu- 
bliczna an minus lieytacya na wypuszczenie w 
przedsiebiorstwo napraw przedzimowych w Ra- 
tuszu Kaźmierskiw. Cena do licytacyj w kwo- 
eie złotych polskich 365 groszy 10) naznacza 
się. Na vadium każdy z pretendentów złoży 
w Ces. Król Kassie Poborowej kwotę złotych 
polskich 40. Robota wykonaną być winna we- 
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dług kosztorysu przy rozporządzeniu na początku 
powołanym zatwierdzonego, do ukończeuia któ- 
rćj termin dui 14 nazmacza się rachując od 
daty zatwierdzenia deklaracyi przez Ces hiót 
Radę Administracyjną Cywiluą. Gay Kontrakt 
zawierającym nie będzie, przeto przedsiebior- 
ce Obwieszczenie niniejsze i kosztorys dopiero 
wspomuiony obowięzywać będą złoży wszela- 
ko przedsiebiorca papier Stępiawy w wartości 
złotych poiskich 1 groszy 10 do skassowania. 
HW zór do Deklaracyi. 

Stósownie do obwieszczenia Ces. ról. Wy- 
działu Spraw Wewnętrznych i Poli vi z dnia 
15 Października 1847 reku Nro. 7096 składam 
niniejszą Deklaracyą , iż robót przedzimowych 
w Ratusza Każmierskim kosztorysem przez C. 
Król. Radę Administracyjaą w dniu Il b. m. i 
r. Nro. 5689 zatwierdzonym, objętych, za kwo- 
tę (wyrazić literami,) podejmuje sie, przyjmu- 
jąc warnnki w wymienionym wyżej obwieszcze- 
miem wytkuięte (położyć datę, podpis. i miej- 
sce zamieszkania.) 

Kraków d. 15 Października 1847 : 

Przewodniczący w Wydziale 
K. HoszowsSki. 
Za Refereudacza Rajski. 
Nro. 535. 
Qes.-KnóL, Dynekcyra OcóLNA SZPITALI. 
w Miescie Krakowie 

Na dniu 22 b. m. i r. od gedzim 11 do 1 
z południa odbędzie się w Sekretersacie Ces. 
Król. Dyrekcyi Ogólnćj licytacya przez dekla- 
racye opieczętnwane na dostawę 46 korey ()wsa 
1 650 Centnarów słomy przez czas *d dnia ł 
Listopada do ostatniego Października 1848 r. 
potrzebnych, od ceny złp. 12 5. korzec Owsa 
i złp, 2 za każden Ceslnar sł my ustanowio- 
nej. ŹŻyczący sobie podjąć się tej eutrepryzy 
zamieszczą w deklaracyach swoich wyraźnie 
cenę niższą od szaconkn ustavowionego , po ja- 
kiój Artykuły rzeczone dostarczą, i deklaracye 
te w miejsca i czasie powyżćj wskazanych, 
vadium zaś złp. 180 w Ces, Krol. Karsi Gló- 
wnej Szpitala $. Łazarza złożą, kióre I że. 
jako kancya aż do znpełaego ukończenia tej do- 
atawy pozostanie, a o reszcie warunków w 
miejscu do licytacyi ezmaczonćm , wiadomość 
powezmą. 

Kraków d. 9 Października 1847 r, 

Prezydujący 
J. KSIĘŻARSKI. 
Sekretarz Tyralskt. 


Nro 534. 
Ces.-KróLewska Dyrekcra OGÓLNA SZPITALI 
W Miescie Krakowie. 


Potrzebując do Szpilala S. Łazarza i Sgo 
Ducha mięsa z drobniejszego bydła, cielęciuy 
i słoniny wyprawućj; również mąki pszennej, 
bułczanćj i Średniej; kaszy jęczmiennćj, śre— 
dnićj i drobnćj, jaglanćj, perłowćj, i grochu 
zwyczajuego okrągłego, tudzież jarzyn jako to: 
karpieli, burąków, marchwi, kapusty kiszonćj 
i śliwek suszonych węgierskich , niemnićj chle- 
ba żylnego i buiek zwyczajnych, a nakoniec 
masła i mleka; — ogłasza licytacyą na dosta- 
wę takowych przez czas od dnia 1 Listopada 
r. b. do końca Października 1848 roku trwać 
mającą; przy oznajmieniu, iż artykuły powy- 
żćj wymienione laxą Rządową objęle, według 
tejże i z Lego miesiąca w którym dostawa ich 
nastąpi, inne zaś wedle Średniej ceny foraliów 
targowych płacone będą; jednakże na jarzyny, 
mianowicie: marchew, buraki i karpiele usla- 
nawia się stała cena po złotych polskich 7 za 
korzec; za beczkę kapusty kiszonćj garncy 36 
obejmującą złp. 18, za garniec śliwek suszo- 
mych węgierskich złp. 2 gr. 4, za funt masła 
złp. 1, i za garniec mleka gr. 16. Licytacya 
ua dostawę tych Artykułów odbędzie się w Se- 
kretoryacie G. K. Dyrekcyi Ogólućj Szpitali M. 
Krakowa przez deklaracye opieczętowene na 
dniu 22 b. m. i r. od godziny 11 do 1 z po- 
łudnia, gdzie chcący licytować tę dostawę w 
miejscu ł czasie teraz wymienionych deklara- 
cye swoje składać mają w których wyraźnie 
zamieszczą procent jaki najniższy od uależy- 
tości za dostarczać się mające przez nich Ar- 
tykuły według cen powyżej oznaczouych wy- 
likwidowaućj na korzyść Szpitali S. Łazarza i 
S. Ducha odstąpią; oprócz tego deklaracye ie 
mogą być składane na wszystkie razem Arty- 
kuły do licytacyi podane lub szczegółową ich 
dostawę, lecz do każdego Szpitala winny być 
oddzielpic złożone; inne zaś warunki tćj licy- 
tacyi w miejscu do jêj odbycia przeznaczonem, 
każdego czasu w godzinach kancellaryjnych od- 
czytać możua. 

Kraków d. 9 Października 1847 r. 
Prezydujący 
J. kSIĘŻARSKI. 
Sekretarz Tyradskt. 


Doniesienie prywatne. 


i W Sali dawniej Knotza pod Królem wę- 
gierskim B. BOSCO będzie miał zaszczyt przed- 
stawić trzy reprezentacye abonamentowe, to 
jest: na daiu 22, 25, 1 27 października na 
które w mieszkaniu jego, pod białą Różą na 
Stradomiu, abonować można, zaczynając od 
%0 b: m. -w”poładnie aż do 22 t. an. *w po- 
ładnie. Bliższe szczegóły afsz zawierać bę= 


" ia 


dzie. IE 


Między dniami 10 i 14 te- 
goź miesiąca zgubion m zo- 
stał PUGILARES z 30 bli- 
sko Rewersami wynoszących 
Summe- około 1800 Ryńs. K. M. takowe Rce- 
warsa są na Urora Hirscha Rothbłuma we- 
xlarza w Kaźmierzu mieszkającego = Nr. 
6t. 62 wystawione. — Uddawca takowych, 
otrzyma 20 Złp. wynagrodzenie. 


